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Kraków, niedziela 22 września 1918. 


miesiecznie 


/ 4 K z odsyiką 
(bez odsyłki X 3:30). 


M Niemczech miesięcznie 4 m. 
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Reklamacye otwarte są wolne od 

opłaty pocztowej. — Redakcya 

rękopisów nie zwraca i bezimien- 
nych listów nie uwzględnia. 


Cena numeru y 
pojedynczego ár 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem. 


Rocznik XXVH. 


Redakcya i Administracys 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
'lelefon Redakcyi Nr. 396, 
Telefon Administracył Nr. 310. 
Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116, 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 
Grodzka 13, II. p. Tel. 1354. 


Konto czekowe 919. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
sza petitem 50h, w nadesłanem 
K 150. Głosy publiczna go 3 K 


za wierze. 


Forteca Metz w ogniu działowym. 


Ofenzywa koalicyi w Macedonii. — Zamach na Trockiego. 


Koalicya a nota br. Buriana. 


Rzadko kiedy jakaś akcya polityczna zakoń» 
czyła się tak zupełnem i zarazem upokarzającem 
fiaskiem, jak ostatnia propozycya pokojowa hr. 
Buriana. 

W pół godziny po nadejściu noty austno<węgier= 
skiej do Waszyngtonu odpowiedź rządu amery: 
kańskiego była gotowa. Zawierała tylko krótkie 
gie bez żadnego dalszego umotywowania jak 
wzmianka o słynnych 14 punktach Wilsona. Jez 
dyne przyjęcie ich w całości i bez zastrzeżń mo- 
głoby stworzyć możliwość rokowań pokojowych 
ge Stanami Zjednoczonymi. 


IA przyjęcie punktów Wilsonowskich oznaczałoby 
koniec AustrosWęgier; 

wszak Wilson położył najsilniejszy nacisk na nies 

ograniczone prawo narodów do stanowienia o 


swym losie. s 
W dziejach dyplomacyi odpowiedź Stanów Zje» 
dnoczonych jest bez precedensu. — „Ledwo nas 


wpuszczono do przedpokoju, a już znałeźliśmy się 
ga drzwiami" — zauważyła trafnie „Morgen Ztg.'. 
Niemcy mogą sobie pogratulować, że cała odpo» 
wiedzialność za to bezprzykładne niepowodzenie 
mogą złożyć na swego sprzymierzeńca. Ze strony 
niemieckiej czyni się wszystko, ażeby odwrócić 
podejrzenie, że przy kroku pokojowym monarchii 
chodzi o grę umówioną z podzielonemi rolami. 

Rązd amerykański udzielił odpowiedzi pierwszy 
i bez porozumienia z resztą ententy. Powołując 
się na 14 punktów Wilsona określił przez to swo» 
je warunki pokojowe bez oglądania się na istnies 
jące w tej kwestyi tajne układy pomiędzy pańs 
stwami koalicyi. Układy te w wielu punktach by: 
ły sprzeczne z programem Wilsona. Stany Zjes 
dnoczone przeszły nad nimi do porządku dzien» 
mego i proklamowały swą wolę jako miarodajną. 
W fakcie tym ujawnia się najdobitniej dominują: 
ce stanowisko, jakie Unia zajmuje obecnie w koa: 

i, 

Jeżeli się zważy, że Stany Zjednoczone nie ma: 
gą żadnych interesów przeciwnych z  austroswę» 
gierskimi i że prezydent Wilson od czasów Czer» 
mina stanowił główną nadzieję dyplomacyi wie» 
deńskiej, to odpowiedź amerykańska daje przed: 
smak zachowania się innych mocarstw koalicyi, 
zwlaszcza tych, które mają bezpośrednio pora» 
chunki z monarchią, jak n. p. Włochy. 

W rzeczy samej półurzędowy komunikat agen» 
cyi Stefaniego uznał notę austroswęgierską za 
nienadającą się do przyjęcia. Rokowania pokojo- 
we byłyby możliwe jedynie w razie, gdyby rząd 
austroswęgierski nietylko uznał ogólne cele koalie 
cyt, lecz także specyalne cele wojenne włoskie, 
które „mogą być ujęte jako dokończenie narodo: 
wego zjednoczenia przez uwolnienie tej części na: 
rodu włoskiego, która dotychczas była ujarzmio» 
na przez Austro<Węgry i jako urzeczywistnienie 
nieodzownych warunków bezpieczeństwa Włoch". 

Ten ostatni passus jest szczególnie pouczający. 
Dowodzi bowiem, że Włochy dla t. zw. strategi- 


cznego zabezpieczenia swych granic nie chcą re» ' 


zygnować z przyznanych im w traktacie londyń: 
skim z kwietnia 1915 terytoryów zamieszkanych 
przez ludność niewłoską. Chodzi przytem o nie» 
miecką część południowego Tyrolu dż po Brenner, 
dalej o Pobrzeże austryackie i część Dalmacyi z 
wszystkiemi wyspami na Adryatyku. Nie potrze» 
ba dodawać, że te pretensye Włoch w razie urze» 
czywistnienia byłyby dla monarchii wręcz załkój» 
cze. 

Ze strony francuskiej również brak do tej 
chwili formalnej odpowiedzi na notę hr. Buriana. 
Ale mowa prezydenta ministrów Clemenceau w 
senacie nie pozostawia żadnego miejsca dla dys» 
kusvi pokojowej. 


We wszystkich państwach koalicyi uznano zgo» 
dmie za największą wadę noty hr. Buriana 


brak wszlkiej konkretnej podstawy do rokowań. 


Całkiem naturalnie wypełnienia tej luki poszu: 
kiwano w oświadczeniach odpowiedzialnych mę» 
żów stanu, zwłaszcza wicekanclerza Rzeszy, Payez 
ra. Angielski sekretarz stanu dla spraw zagrani: 
cznych Balfour uzasadniając swe odmowne sta: 
nowisko wobec noty austro<węgierskiej, motywo» 
wał je przedewszystkiem sztutgarcką mową nies 
mieokiego męża stanu. Jak długo pomiędzy wy» 
łuszczonymi w tej mowie warunkami pokojowymi 
Niemiec a programem koalicyi istnieje przepaść 
nie do wyrównania, tak długo jakiekolwiek konfe» 
rencye są całkiem bezcelowe. — W mowie swej 
Balfour nie przedstawił bynajmniej wyczerpującej 
lsty minimalnych żądań całej koalicyi, lecz tylko 
te, w których Anglia jest bezpośrednio zaintereso: 
wana. A więc w pierwszym rzędzie przywróce» 
mie pełnej niepodległości Belgii i należyte: jej 
odszkodowanie za wszystkie straty i cierpienia 
wynikłe z niemieckiego najazdu. Dalej Balfour za: 
znaczył, że o zwrocie kolonii niemieckich nie mo» 

że być mowy. Z całym naciskiem zsolidaryzowa!? 
się z żądaniem francuskiem zwrotu Alzacyi i Loe 
taryngii. Wreszcie nie pozostawił żadnej wątpli= 
wości co do tego, że nabytki na Wschodzie nie 
mogą dla Niemiec stanowić żadnego przedmiotu 
kompensacyjnego w zamian za ewentualne ustęp» 
stwa na Zachodzie. 

Z całą słusznością Balfour podkreślił, że żadna 
zręczność dyalektyczna hie jest w stanie złagodzić 
tych przeciwieństw. Ale na Bałlplatzu są innego 
zdania. Calkiem wyraźnie komunikat austroswę: 
gierski (wczoraj w „Naprzodzie' podany) daje 
do poznania, że na tajnej konferencyi mocarstwa 
centralne byłyby gotowe zredukować swe żądania 
poniżej minimum  proklamowanego publicznie 
przez Payera i samego hr. Buriana. 

Prasa inspirowana przez Ballplatz wymienia 
sprawę pokoju brzeskiego i bukareszteńskiego, 
oraz odszkodowania Belgii, jako te, co do których 


dalsze ustępstwa mocarstw centralnych są mo | 


żliwe. 

Nasuwa się teraz pytanie, 
czy ze strony Berlina upoważniono rząd austro 
węgierski do tego rodzaju ofert pod adresem 

koalicyi? 

Ale gdyby nawet — co w tej chwili wydaje się 
mocno nieprawdopodobnem — na to pytanie wy» 
padło dać odpowiedź twierdzącą, to i tak 
pozostałaby sprawa Alzacyi i Lotaryngii, kolonii 
niemieckich, pretensyi włoskich do panowania 

nad Adryatykiem, 

Dla rokowań pokojowych są to trudności nie 
do przezwyciężenia, o ileby mocarstwa centralne 
nie zdecydowały się na zupełną kapitulacyę. 

Dlatego nie można oczekiwać żadnych rezulta- 
tów po austro:węgierskiej propozycyi pokojowej, 
chociaż według oficyalnego zapewnienia „pozosta: 
je ona nadal w mocy“ pomimo odmowy koalicv!. 


” 
s + 


Z ROBOTNICZEJ KONFERENCYI 
| KOALICYJNEJ. 
„Telegraf“ domosi z Londynu: Pacyfista Snew- 
| den na posiedzeniu międzykoalicyjnej konferen- 
cyi robotniczej postawił wniosek, żądający przy- 
chylnej oceny nety austro-węgierskiej. Thorne 
| postawił wniosek, wypowiadający się 
| 
| 


przeciw zawarciu pokoju, zanim armie mocarstw 
centralnych nie zostaną zniszczone. 
Sexten poszedł jeszcze dalej i postawił wmosek, 
żeby cesarza Wilhelma i jego doradców uczynić 
osobiście odpowiedzialnymi za wojsę światowa, 
za spustoszenia i nieludzkie czyny, popelnione 
przez wojsko niemieckie. 


TAJEMNICZA MISYA SENAT. LEWISA. ę 

„Frankfurter Zeitung“ donosi z Rotterdamu: 
Jak wynika z telegramów nowojorskich, senator 
Lewis z Illinois wyjechał niespodziewanie do Euro- 
py. Przedtem odbył dłuższą konferencye z prezy- 
dentem Wilsonem. 

Lewis ma mianowicie odbyć konierencye z mi- 
nistrami rządów francuskiego angielskiego i wło- 
skiego, w sprawie stanowiska, wobec propozycyi 
odrębnego pokoju, z jaka mogłoby wystąpić je 

| dno z państw, sprzymierzonych z Niemcami. 
STANOWISKO BELGII. 
| Wedle doniesienia „Petit Parysien", rzad bel. 
gijski uchwalił po naradzie z innymi rządami koa- 
licyjnymi odrzucić notę Austro-Węgier. 


Z frontu na Zachodzie. 
Zdobycz angieiska. 
Biuro Reutera donosi: 


W odcinku Gouzeaucourt-Holnon wzieli 
glicy , 


An: 


8000 jeńców i 50 dział. 
Jak zÆ komunikat angielskiego generamego 
sztabu podaje, zdobycz ta wzrosła już na 
10.000 jeńców i 60 dział. 


U . u 

Metz pod ogniem działowym. 
„Metzer Ztg.“ stwierdza, że 
nieprzyjaciel ostrzeliwuje od czterech dni twierdze 
i miasto Metz 
z dalekonośnych dział, 
| „Nowe te działa strzelają na dalszą odległość, 
| niż odległość Pont-a-Mousson-Metz, 


Walki dnia 19 września, 
których przebieg podaje wczorajszy komunikat 
niemiecki, ograniczyły się do walk piechoty na 
północny wschód od Bisxschoote i na południe 
od Ypres na północny zachód od Hulluch, w oko- 
liceach Moeuvres i koło lasu Havrincourt. 

Dalej ku południowi trwała dzień cały gwal- 
towna walka ogniowa i ataki lokalne Anglików 
po obu stronach Epehy i między potokiem Omi- 
gnon a Somma i na południe stad. 

Według komunikatu francuskiego, miejscowości 
na zachód od St. Quentin: Castres į Bens 
są w rękach wojsk francuskich. ; 

Z reszty frontu nic godnego uwagi 

w 
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* * 
KOMUNIKAT WIECZORNY NIEMIECKI. 
Urzędowo ogłaszają 20 września: Z frontów 
nic nowego. 


Ofenzywa koalicyi w Macedonii, 
KOMUNIKAT FRANCUSKI. 

17 września donoszą urzędowo: 

Pomimo znacznych, szybko sprowadzonych po- 
siłków nieprzyjaciela, który bronił swych pozycyi 
z całą zaciętością, ofenzywa sprzymierzonych po~ 
stępuje dalej z pełnym sukcesem.  Osiągnicto 
Ww.zystkie cele, w tym dniu wytkniete. Ataki roz 
sczrzyty się na front około 35 km. i w niektórych 
miejscach wdarły się na głębokość do 15 kilome- 
trów. Wojska serbskie, w łączności z wojskami 
francuskiemi j greckiemi zajęły umocnione wsie 
Zowik, Starawina, wzgórza pod Polichicze i Be- 
szicze, oraz wieś Gradesznicę, na północ od rzeki, 
w których to stanowiskach nieprzyjaciej, otrzy- 
mawszy rozkaz bronić je do ostateczności, sta- 
wia] zacięty opór. W centrum walki poczyniliśmy 
posiępy w siodle górskiem, które biegnie od Ko- 
zica ku pólnecnemu zachodowi i zajęliśmy wzgó- 
rza Kuchkodar i Kumen. Dalej ku wschodowi 
| przekroczono Perij, obsadzono blok górski To- 
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„NAPRZÓD: 


Nr. 210 


əolec i posunięto się ku pasu Pretap. Zdobycz 
iest znaczną. Zabraliśmy przeszło 50 armat, z tez 
go 20 ciężkich, Liczba jeńców wzrasta. 


Z KOMUNIKATU BUŁGARSKIEGO. 

Na wschód od Czerny nasze wojska obsadziły 
bez przeszkody, wyznaczone im stanowiska į urzą- 
dziły się na nich. 

Po obu stronach jeziora Dojran rozwinęiy się 
zacięte walki. Na południe i na zachód od Doj- 
ran po gwałtownem przygotowaniu działowem 
(nieprzyjaciel wystrzelił przytem przeszło 250.000 
pocisków), ruszyły trzy amgielskie, dwie greckie 
dywizye gęstemi masami do ataku. Udało się im 
na kilku miejscach wtargnąć w nasze wysunięte 
naprzód stanowiska. 

Natychmiastowy kontratak naszej dzielnej pie- 
choty współdziałający doskonale z artyleryą wy" 
rzucił ich wszędzie. 


Obrady komisji mieszkaniowej. 


Nareszcie zdobyło się prezydyum miasta na 
pierwszy krok w sprawie ukcyi „mieszkaniowej. 
W piątek odbyło się posiedzenie komisyi mie: 
szkamowej pod przewodnictwem wicepr. Sarego. 
Sekretarz mag. Latacz złożył sprawozdanie z do» 
tychczasowej akcyi gminy w sprawach mieszka: 
niowych, a radny dr Fruehling zdał sprawę z swej 
wycieczki do Wiednia, poczem przedłożył szereg 
wniosków domagających stę: 

1. przeprowadzenia statystyki mieszkań i mie: 
szkańców, 

2. ustalenia w drodze ankiety, czy i jakie bus 
dynki uwolnić i użyć dła celów mieszkaniowych, 

3. opracowania statutu miejskiego urzędu mie: 
szkaniow ego, 

4. poczynienie starań o pomoc finansową pań: 
stwa na oele budowy domów mieszkalnych. 

W obszernej dyskusyi przemawiali pp. r. dr. 
Krzetuski, Szatkowski, wicepr. Rolle, ks. Caputa, 
prof. Rybarski, r. Reiner, Kosobucki. 

Tow. dr Bobrowski zaznaczył, że akcya jest 
bardzo spóźnioną mimo, że Kraków już przed 
wojną miał fatalne stosunki mieszkantowe, które 
zmacznie pogorszyły się wskutek wypadków wo» 
jenn; ch, nic w gminie nie uczyniono, by stosunki 
te poprawić. Radni socyałistyczni wielokrotnie 
żądali akcyi mieszkaniowej, lecz zawsze bez sku: 
tku. Inne miasta Austryi i Niemczech, mimo, że 
mniej ucierpłały wskutek wojny ,dawno rozpo» 
częły pracę. 

Obeonie, skoro uczyniono pierwszy krok, nale: 
ży oorychlej zorganizować urząd mieszkaniowy 
i wszelkimi siłami zdązać do poprawy stosunków. 

Wnmrossk dr Fruehlinga przyjęto; następne pos 
siedzenie komisyi ma się odbyć w najbliższym 
czasie. 


ZAMACH NA TROCKIEGO. 
„Anarchist“, wychodzący w Briańsku, donosi, 
żę na Trockiego wykonano w czasie podróży in» 
spekcyjnej do armii czerwonej zamach rewolwe: 
rowy, który przemilczamo. Trocki został zraniony 
w lewe ramię. Sprawcę zamachu aresztowano. 
jest nim członek stronnictwa socyalno=rewolucyja 


nego, który po aresztowaniu oświadczył, że żałue | 


je bardzo, iż Trockiego, który został skazany na 
śmierć, nie zdołał zabić. 

Mimo zniesienia wszystkich odznaczeń, zapro: 
wadzono obecnie w czerwonej armii order czer» 
wonego sztandaru. 


25.000 RUBLI NA GŁOWĘ SAWINKOWA,. 

Z Moskwy donoszą, że rosyjski komitet dla 
zwalczania przeciwrewolucyi wyznaczył nagrodę 
25,000 rubli za głowę Borysa Sawinkowa, organie 
zatora akeyi terrorystycznej socyalerewolucvopi: 
stów. 

BOLSZEWICY POLSCY. 

W organie socyalsdetnokracyi Królestwa Pol. 
skiego i Litwy, wychodzącej w Moskwie, „Trybu- 
nie", znajdujemy oddźwięki walki polskich bol: 
szewików z ideą armii polskiej. „Trybuna” pros 
wadzi zaciętą propagandę za wciąganiem Polaków 
w szeregi bolszewickiej czerwonej armii. 

Z łamów jej dowiadujemy się o „czerwonym 
pułku warszawskim”, „lubałskim sowieckim pul- 
ku piechoty“, „mazowieckim pułku ułanów", S 
D. K. P. i L. wyrobiła u władz sowieckich utwo: 
rzenie dywizyi zachodniej, w Orle, „której jądro 
ma stanowić masa żołnierska polska, litewska, 
białoruska". 

Polityczną odpowiedziałność za dywizyę wzięły 
na siebie S. D. K.P. i L oraz S. D. Łitwy i kos 
misarvat ludowy do spraw narodowościowych. — 

s 


ZAJĘCIE BAKU PRZEZ TURKÓW. PRO- 


TEST ROSYI. 

„WVorwaerts” donosi z kół poselstwa rosyjskiego: 
Wiadomość o zdobyciu Baku przez Turków, po: 
twierdza się. Aczkolwiek ze strony tureckiej pró- 
buja dowieść, że wina zajęcia Baku spada nie 
na nich, lecz na Tatarów z Aserbadżan, nie zmie: 
| mia jednak to z punktu widzenia rosyjskiego po: 
staci rzeczy. W Baku odbywają się eksplozye, 

miasto stoi w płomieniach. | 
Wiadomość ta wywołała w rosyjskich sferach 
rządowych madzwyczaj poważne obawy. Znis 
| szezenie wytwórczości nafty w Baku paraliżuje na 
| długi czas przemysł rosyjski. Przeważa przytem 
zdanie, że niespełnienie przez Niemcy tego dla 
Rosyi nadzwyczaj ważnego zobowiązania zwalnia 
w znacznym stopniu także Rosyę od spełnienia 
przez mą wziętych zobowiązań. 


p e. o Ld || 
Co właściwie jemy! 

GLINĘ I GIPS, KAMIENIE I DRZEWO.. 

Prym w wynajdywaniu „namiastek' i „osziwa- 
bek“ wiodły Niemcy i za chlubę poczytywano 
tam sobie sprawność obywatela niemieckiego na 
wszystkich polach: na froncie i w „Hinterlan- 
dzie“. 

Z podziwem patrzyła Europa jak ludność Rze- 
szy jadła chleb, który miał 20 proc. mąki tylko, 
masło, które nie postadało 1 tyle procentów tłu- 
ezu, marmolady, w której było wszystko prócz 
owoców. 
| Jadła ludność niemiecka ze smakiem „Ersatze”, 
| w tem przekonaniu, że ostatecznie można wszys 
stko „durchhalten“. 

Alte wreszcie przebrała się miarka. 
| Rozkładające się owoce i nic-owoce używane 
| w fabrykach przetworów owocowych nie świad- 

czyły już o pomysłowości niemieckiego fabry- 

kanta, lecz o jego zmyśle oszukańczym, 0 kary- 
godnem lekceważeniu zdrowia i życia wspóoby- 
wateli. Ludność z obwzeniem zaczęła odrzucać 

„Ersatze', nikła wiara, źe mimo wszystko można 

„przetrzymać. 

Oto w jednym z ostatnich rumerów „Vor- 
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waertsu" czytamy sprawozdanie dyrektora lip- 

skiego zakładu badań chemicznych dra Rochriga 

o tem, jak 

przejmujące wstrętem odpadki rzeźni przerabia 

się na kiełbasy i salcesgony. 

Nawet odpadki, których używano przedtem na 
karm dla zwierząt, jak ścięgna i żyły, jak nie. 
mniej pokarm dla psów osiągają zdumiewające 
ceny targowe, 

Stwierdzono w laboratorcyum chemicznem, że 
w „kiszce' znajdują się maksymalnic 2 procent 
tłuszczu. 

Na niwie fałszowania artykułów spożywczych 
występuje 

zjawisko „mineralizacył” 
tych artykułów. 
j Gips i kreda znajduja tam rozległe zastosowa: 
(nie i ceny ich dochadzą do nadzwyczajnej wy- 
i sokości. Alun, sól glauberska, sól kuchenna, ma- 
| wet glina i soda są używane jako przymieszki. 
Również mąka drzewna, mąka ze słomy i mąka 
z roctartych kamieni 
| stały się artykułami poszukiwanymi i znajdują 
nabywców po cenach nic do uwierzenia. 

W Niemczech daje się zauważyć odruch przeciw 
| oszukańczym machinacyom fabrykantów -wymna- 
lazców. Mnożą się procesy i zamykania fabryk. 
| Jednakżes. czy, usuwając szkodliwe namiastki, 

znajdzie się — namiastka nieszkodliwa?.... 


Z ostatniej chwili. 


Romain Rolland o pokoju z Niemcami, 
Sławny powieściopisarz francuski, pącyfista 
| Romain Rolland, który uchodzi za sympatyka Nies 

miec i niemieckiej kultury, pisze w piśmie „Wies 

dza i życie*: 
| ..„Długo wierzyłem, że obecną katastyifę da 
się zażegnać pokojem porozumienia, nie czekając 


| kratyczne. Nie włerze w ta od czasu haniebnego 


| pokoju brzeskiego, który na zawsze zhańbi zwy: 
| cięscę. Straciłem wszelką nadzieję na trwały pokój 
| z Niemcami, które nie są uwolnione od pruskich 
| reakcyonistów". 


Z dzisiejszego komunikatu niemieckiego. 

Na południe od Sommy cofnęliśny swe wyst: 
nięte przed pozycyami oddz!tały czołowe na same 
| pozycye i w ten sposób opróżniliśmy Essigny. Le 
| Grand. Na grzbiecie górskim na zachód od Jouy 
| usadowił się nieprzyjaciel. 


na przelstoczenie się Niemiec w państwo demo: 


Z dzisiejszego komunikatu austryackiego. 
Między Brentą a Płavą odparto słabsze ataki. 
PERM W RĘKACH CZECHO:SŁOWAKÓW. 
„Natiomalzejtung" donosi” z Hagi, że Havas 


przynosi wiadomość o zdobyciu miasta Perm 
przez CzechosSłowaków. 


- KRONIKA. 


Kraków, sobota 21 września. 


SPRAWA KONFISKAT ŚRODKÓW ŻYWNO*» 
ŚCI, ZAKAZ SPRZEDAŻY CHLEBA I MĄKI 
W T. ZW. WOLNYM HANDLU. Na ostatniem 
posiedzeniu miejskiej Komisyj gospodarczej poru- 
szano w formie interpelacyi ustawiczne skargi 
szerokich ster publiczności krakowskiej, iż żan- 
darmerya i inne organa kontrolne konfiskują na 
rogatkach i w okolicach Krakowa nawet drobne 
ilości środków spożywczych, przynoszonych przez 
ludność do Krakowa przeważnie z Królestwa Pol- 
skiego. 

Prezydent m. Krakowa Federowicz wyjaśnił, że” 
w tej sprawie interweniował w państw. Urzędzie 
żywnościowym w Wiedniu oraz w Namiestni- 
stwie. Okazało się, że reskrypt ministra Paula 
mylnie interpretowano, że zatem konfiskaty ar- 
tykułów spożywczych, z wyłączeniem artykułów. 
zajętych przez państwo są zupełnie bezprawne i 

konywane wbrew otrzymywanym przez orga- 
my te instrukcyom. 

Do artykułów spożywczych zajętych przez pań- 
stwo i podlegających konfiskacie, należą wszelkie 
artykuły zbożowe i strączkowe. Przewóz lub prze- 
noszenie tych artykułów jest dopuszczałnem tyl- 
ko za zezwoleniem władzy politycznej I. instan- 
cyi. Teoretycznie nie podlega zajęciu zboże į mą* 
ka, pochodząca z Królestwa Polskiego, jako cks- 
kontyngentowa. Konfiskatę jej uzasadniają wła- 
dze niemożnością sprawdzenia, czy maka lub 
zboże przynoszone nie pochodzi z Galicyi. Wv- 
nika jednak z tego wielka szkoda dla ludności 
miejskiej. 

Wedlug ogłoszonego reskryptem ziemniaki jak- 
kolwiek zajęte również przez państwo mogą być 
w ilościach do 20 kg. przenoszone lub przewoże- 
ne bez specyalnego zezwolenia. w 

DR MICHAŁ DANIELAK, długoletni współ: . 
pracownik „Nowej Reformy", b. poseł do parlaz 
mentu, b. redaktor „Obrony ludu“, many działacz 
stronniotwa ke. Stojałowskiego, jeden z założy» 
cieli T. 8. L., adwokat krajowy w Krakowie. umaeł 
wczoraj w 54 roku życia. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godz. 3 po 
południu z kaplicy amentarnej. - 

RZEZIE NA BIAŁEJ RUSI. Warszawski „Km 
ryer Polski" donosi: Wiadomość, że wojska nies 
micckie mają opuścić wcshodnie powiaty Białej 
Rusi, wywołała wśród miejscowych włościan wrześ 
nie, które doprowadziło do krwawych rozruchów, 
Jeden dwór za drugim staje się pastwą płomieni, 
Z każdym dniem lista ofiar rośnie, Zamordowani 
zostali: Leon Brodowski z Listczynu, Ludwik Jas 
nowski i żona jego Alina z Korkozowiczów z Dus 
dar, Aleksander Cieśliński, stud. polit. warszawa 
skiej, Jerzy Janowski z Kamieńca, stud, uniw., 
dwóch Sielławów z Hubina, pozatem ciężko rannł 
zotali Tadeusz, Zofia i Kazimierz Janowscy z Kay 
mieńca. i 


POSŁOM POLICYA ZABRANIA PRZEMAa 
WIAĆ NA ZGROMADZENIU. Na zgromadzee 
niu wyborców, zwołanym 19 bh. m. przez miezawie 
słych socyalistów w Berlinie I, rozegrały się buz 
rzliwe sceny. Gdy przedstawiciel policyi zabrow 
sil przemawiać posłowi Haasemu, dały się słyszeć 
żywę okrzyki oburzenia i wreszcie przyszło do bu: 
rzliwych scen, skutkiem czego policya zgroma: 
dzenie rozwiązała. Jak głoszą. poseł Hoffmann, 
przewodniczący na zgromadzeniu, został aresztoa 
wamy. 


Od 20 do 23 września 
PODWOJNY PROGRAM 
p + 
inżynier Brauting 

dramat w 4 aktach 
w głównej roli wystąpi znakomity artysta 


BRUNO DECARLI 


Trzy akty śmiechu ponadto: Trzy akty śmiechu 


Jak sie eżenić 


w naczelnej roli wystąpi niezrównany Viggo Larsen 


w IKinoteatrze „Sztuka“ 


Hotel Saski, ul. św. Jana 6. 


Nir. 210 


„NAPRZOD” 
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Arie mieszkaniowe w Krakowie, 


Wedle przeprowadzonej w ostatnich czasach 
czasach przez władze skarbowe statystyki, każda 
realność w Krakowie zmieniła w czasie wojny 
przeciętnie najmniej 6 właścicieli. 

W dalszej konsekwencyi łańcuszka kamieni» 
cami mowonabywający podwyższają w sposób 
zbrodniczy ozymsze, a nie mogąc z uwagi ha o: 
chtonę lokatorów uzyskać w drodze ugody do» 
browolnej podwyżki, wypowiadają masowo mles 
szikania wyszukując majoryginalniejsze przyczy» 
ny wypowiedzenia. 

Podczas gdy przed wojną wpływało do sądu 
przeciętnie rocznie 300 wypowiedzeń, po dziś 
dzień wpłynęło do sądu krakowskiego 3000 wypo» 
wiedzeń. 

Wczoraj n. p. toczyła się przed sądem krakow: 
skim sprawa kilku wypowiedzeń kupca z Opa» 
wy (?) niejakiego Jana Kleina, który kupiwszy w 
weótpuiu kamienicę, wypowiedział mieszkanię lo» 
katórom z powodu. że rzekomo potrzebuje mie: 
szkania w Krakowie (?1) dla siebie, szwagra, bras 
towej i t. d. Innym lokatorom, którzy nie chueli 
się zgodzić na 50 proc. podwyżkę czynszu, zagroził 
również wypowiedzeniem. 

Charakterystycanem jest, że nawet krakowski 
komitet biskupi kupiwszy kamienice przy ul. 

odzamcze, wypowiedział wszystkim lokatorom 
mieszkania. Sąd jednak wszystkie wypowiedzenia 
achylił. 

Toż samo zakon Franciszkanów wypowiedział 
młeszkamie lokatorce pod pretekstem, że mieszka: 
nia potrzebuje dla organisty, przegrał jednak w 
obu instancyach. 

Ostatnimi czasy właściciele realności dla obej» 
ścia rozporządzenia ochrony lokatorów wymusza: 
ja na lokatorach oświadczenia pisemne, że' wy: 
prowadzą stę bez wypowiedzenia pewnego ściśle 
określonego dnia, a następnie na zasadzie takiego 
oświadczenia wyrzucają lokatorów. Takiego Sposa 
sobu chwycił się jeden z fumktyonaryuszy sądo» 
wych, a sąd mimo obejścia ustawy orzek) w I in: 
stancyi, że lokator ma się wynieść. W takiej sae 
mej sprawie inny sędzia wydał przeciwne orze» 
czenie, w sierpniu 1918 przeprowadzono w Kra: 
kowie 30 rumacyt! 

W miejskim urzędzie najmu często wbrew usta» 
wte przyznają właścicielom realności podwyżke, 
zwłaszcza jakiś pan urzędnik magistratu z gros 
nia lokatorów praktykuje ten sposób obrony lor 
katorów. l 

Czas najwyższy, aby wreszcie ina zi 
energiczne kroki do RAW = A Skad aa 
mieszkania. Wytworzył sie nawet zawód pośre- 
dników w pasku mieszkaniowym. W mieiskiej 
eii mieszkaniowej ostatnie uchwały zdążają 
Wybrać należy komisyg mieszkaniowa i powołać 
do niej przedstawicieli lokatorów, albowiem ak: 


HENRYK BARBUSSE. 


OGIEŃ. 


Wyjątek z rozdziału pod tytułem „ŚWIT*. 


Znów ukazuje się naszym oczom Ma po: 
wierzchnia; mętne wzgórza wyłaniają m T 
wej powierzchni ziemi i stają się widzialne, miej» 
scami jest złemia ta pokryta rdzą, a strugi wody 
i wilgotne przestrzenie lśnią — w tej nieskończo+ 
ności leżą tu i ówdzie jednako zawiane śmieci. 
rozbite ciała, dyszące lub gnijące. 

Parodis zwraca się ku mnie: 

— Otóż to jest wojna. 

— Fak, to jest wojna — 

EH, j j powtarza obojetnym 
Rozumiem co on przez to chce powiedzieć: 
„Ta wojna jest czemś więcej niż ataki, które 

podobne są do parady, więcej niż otwarte bitwy, 

które się szerzą jak płomyki, więcej jeszcze niż 
bitwa na bagnety, podczas której podniecamy się 
krzycząc; ona jest okronnym nieludzkim wyczer: 
paniem. woda sięga po pas. Dookoła błoto, brud 

i ordynarne lajno. Do tego jeszcze gnijące twarze, 

porwane w strzępy ctała, zwłoki, które pływają po 

wchłaniającej ziemi, a niepodobne są do trupów. 

Otóż to jest wojna, to monotonne nieszczęścię 

bez kóńca, przerywane tylko dzikiemi tragedyami, 

to jest wojna, a nie bagnet lśniący jak srebro, ani 
też piamie koguta brzmiące w świetle słońca jak 
pobudka!" 

Paradis rozmyslal tak poważnie mad tem, że 
przeżuwając jedno wspomnienie, powiedział: 

—. Wiesz, ta kobieta w tym mieście, w którym 
niedawno hyliśmy, jak ona mówiia >o ataku. aż 
jej ślinka ciexła kiedy powiedziała: „To musi być 
śliczny widok!” 

Strzelec, który leżał na brzuchu, plaski jak 


przewleczenia sprawy ad calemdas graecas. — | 


cya na rzecz lokatorów prowadzona przez właści: 
cieli realności w większości nie rokuje dobrych 
skutków. 


Kwestya węulowa w Krakcwie 


| Posiedzenie komisyi węglowej, 
| 
i 


Posiedzenie komisyi węgłówej odbtło się wero 
raj pod przewodniotwent wicepreż. Satego. Jak 
' zwyczajnie stwierdżańo samowolne postępowanie 
, centrali, wyrażono kategoryczme żądanie, żeby 
i ZĘ centrali przychodził ma posiedze: 
| mia. 

Przedstawiciele konsumów dapominali się «© 
/ dotrzymanie dostaw przydziału, ponieważ ozlom: 
| kowie komsumów nie dostaną wegla u handlarzy, 
nie dostańą go także w komsumle. — Dr Meisels 
w imieniu Związku gospodarorego domaga się 
stanowczo zmiany tych niemożliwych do zmłosśie: 
nia stosunków, 

Tow. Kluszyńska proponuje, żeby większyń 
przedsiębiorstwom, jak kawiarniom,  restaura: 
cyom. óukieróm, końskiemu kasynu, które na 
wojnie zrobiły doskomałe Interesy, nie przyznać 
węgla kontyngemtowego, ponieważ węgiel ton mu: 
sł być przeznaczony dla ludności niezamożnej. 
W Krakowie jest niestety dosyć węgla nadkon= 
tymyientowego, ten niechaj kupują, 

Wicepr. Sare wyjaśnia, że cała sprawia z węglem 
| nadkontynpientowym kończy się. Minister Homan 
| wáwiadesyl, że odpowiedni wyda zakaz kopal 
| niom, Dotychczas wolno bylo kopalniom węgie! 
| wyprodukowany w niedzielę wymieniać za pro» 
| dukty. Oczywiście, że była to sposobność do na» 
| dużyć na szoroką skalę, z ogromną krzywdą ludz 
| ności, 
| Obecnie, po żhiwach, 
| przydział kurtkowy, kopalmie więc tylko wyjątko» 
| wo otrzymać mogę pozwolenie na handel zar 
| 
| 


ludność dostanie swój 


mienny. 

Następiie uchwalomo, po przemówieniu p. dys 
rektora Blumenfelda, podwyżkę cen węgla krajo» 
wego i zagramicznego, jak i podwyżkę za dostaw 
do domu. 

Podniesione ceny węgla sa nastenstwem pozwós 
lenia ministerstwa udzielonego kopalniom mea 

į zwyżkę cen. 


Szkoły bocheńskie. 
Jaks piecza magistrat otacza oświatę? 
Bochnią, 16 września. 
Zdawało się, że nareszcie po czterech ltach przes 
szkód i przerw zacznie silę nąsza młodzież uczyć 
w budynkach szkolnych, bo wojsko opróżniło 
| wszystkie szkoły, niestety, stało się inaczej. 
| W miesiącu lipcu powrócił do Bochni po długiej 
nieobecności i licznych przygodach p. radca ces. 
Schlosser. Żeby mu pomieszkanie opróżnić, przes 


i krzyknął: 

«= Ślicznie do djabła! --- To zupełnie tak sama 
jak gdyby krowa mówiła, że widok stada wołów, 
gnanego do rzeźni, jest piękny! 

I brudnemi ustami swej zwierzęcej, trupóej twas 
rzy spłunął w błoto. ` 

Jeżeli powtadacie, że to jest potrzebne, no niech 
tam, mruczał specyalnie złamanym, rozdartym ti 
ziewającym głosem. Ale ślicznie! O Boże zbawi 

Bronił się przed tą myślą i dodał głośno: 

— Takiemi rzeczami zanudza gię nas do miers 
ci i morduje do ostatniej kropli krwi! 

Potem splunał znów, jednak wysiłek, który mros 
bił wycieńczył go, upadł z powrotem w kałużę 1 
położy! głowę na swe plwociny. 

a 


płaszcz, uniósł głowę z clienta. który go ukrywał 


= a 
| Paradis, któremu jego myśl nie dawała spoko: 
| ju. wskazał ręką nieopisamy krajobraz, powtórzył 
swoje zdanie z osłupiałymi oczyma: 

— To jest wojna... i wszędzie jest owa taką. 

A my, czemtże my jesteśmy i oo to wszystko 

wogóle ma znaczyć? Nic. Wszystko co tu widzisz 
jest tylko kropką. Wyobraź sobie, że dziś rano 
jest ma Świecie trzy tysiące kilometrów ludzi, 
którzy tak samo jak my. nie wiele mniej. lub o 
wiele więcej są nieszczęśliwe. 
A jutro — mówi obok nas kolega. którego 
nie można poznać po glosie wychodzącym z 
wnętrza — jutro rozpocznie się na nowo. Przede 
wczoraj i wcześniej rozpoczynało się znów na 
nowo. 

Strzelec oderwał z trudem swe cłało od ziemi, 
jak gdyby ją chetal rozerwać, mokrą jak grób bys 
ta jama, którą w ziemi wyetsrał I siadł w tei dziu» 


rze. Nirugając oczyma otrząsnął bloto ze swej 
twarzy i powiedział: 


| — Tym razem może się ustrzeżemy. Może i ju- 
| tro się ustrzeżemy! Kto wie? ` 


m e O A ZA Zn R e RCA, 


KA Z a ÓW 


nosi magistrat mieszczącą się tam komendę do 
szkoły im. Jadwigi. W miesiącu sierpniu zaprae 
gnęli tutejsi izraelici otworzyć czytelnię żydowską 
Żeby więc ta czytelnia miała lokał, przenosi magi: 
strat prędko mieszczącą się w kamienicy Fenigera 
t. zw. „Verwaltungskomissiom” do szkoły wydzia» 
łowej męskiej. P. Schlosser ma mieszkanie i czy» 
telnia żydowska lokal — kosztem szkół. Dodać 
musimy, że wspommiane budymki szkolme leżą w 
śródmieściu 1 mają 18 dużych sal, a cieszyły sle 
zawsze najliczniejszą frekwenoyą. 

Na dobitek dopiero z początkiem roku szkolne: 
go magistrat poczyna przeprowadzać reparacye 
budynków szkolnych (n. p. przy ul. Kościuszki). 
to ztówu powoduje przeszkody w normalnym 
fmkcyonrowaniu nauki. 

Nasz burtóstrz p. Mass opowiada szeroko o 
swych wielkich osobistych wpływach tak w na» 
miestnictwie, jak w ministerstwie i w sterach woje 
skowych, ale zdaje sle „wpływów swoich używa 
dła dobra oałego państwa, nie dba żaś o swoje 
miasto, bo jakże mógłby dopuścić. do tego, żeby 
700 dzieci nie chodziło wcale do szkoły z powo- 
du braku miejsca ma ich pomiesżczemie, jakże 
mógłby dopuścić, żeby setki dzieci chodziły do 
szkoły oo drugi dzień, podczas gdy w izbach szkol- 
mych rozpiera się kilku panów i ich służących? 

Pczecież powinno być p. burmistrzowi wiado» 
me, że koszary prawie próżne, gdzie tych kilku 
panów może mieć swoje biura, powinno być wia: 
dome, że w budynku popocztowym przy ul. 
Białej jest całe piętro wolne, więc mógł je zająć 
dla wojska, albo na czytelnie żydowską, a wie 
z pewnością, że magistracki budynek popropinae 
cyjny, z którego p. Hofstaeter czynszu nie płaci, 
stoi też próżny, a jego ubikacye odpowiadałyby 
zupełnie ma wspomniane biura. 

W niedzielę 15 b. m. odbył się wiec rodziców w 
sell Rady powiatowej, gdzie wyrażono burmistrza: 
wi i całemu magistratowi oburzenie z powodu za: 
niedbania sprawy szkolnej i uchwalono wezwać, 
burmistrza do staranią, się o natychmiastowe o= 
próżnienie szkół przez 'wojskowość, e gdyby tego 
nie chciał uczynić, uchwalono zwrócić się do par: 
lamentu i ministerstwa wojny za pośrednictwem 
posłów. - i 


Zboże gnije... 
Z obrazków gospodarki szlacheckiej. 

Ze Stróż piszą nam: yT- 

W gminie Stróże nżne w powiecie Grybow- 
skim, jest obszar dworski około 400 morgów po- 
la ornego. Właścicielką tego jest niejaka Helena 
Z. typ iście starosziachecki. Pani ta wys 
zyskuje robotników wiejskich w sposó» wprost 
nielitościwy. Podczas obecnego czasu tak dla ro- 
botnika cężkiero. pani ta płaci zaledwie 3 K 
bez wiktu, lub 1 litr żyta za dzień pracy od świtu 
do nocy. Co zatem idzie, robotnik ten nie chce 


— 


Paradis siedział z pochylonymi plecyma pod 
warstwą ziemi i gliny i próbował objaśnić, że 


| wojny nie można sobie wyobrazić, że jest ona 


nieobiętą ani w;czasie, ani w przestrzeni. 

Myślał całkiem głośno: jeżeli się chce mówić 
o całej wojnie, to jest to tak, jak gdyby nic nie 
można było powiedzieć. Słowa więzgną. Siedzi sie 
tu i patrzy osłupiałymi oczyma jak niewidomy. 

Jakis trochę więcej oddalony głos zabrzmiał 
basem i powiedział: 

— Nie, nie można sobie wyobrazić. 

Te słowa przerwał nagły śmiech. 

— Wogóle, jak może sobie wyobrazić taki, 
który przy tem nie był? 

—- Chyba byłby zwaryowany! — wtrącił strze= 


dzwon. - 
— Potem możesz długo opowiadać. Nikt ci nie 
uwierzy. Nie ze złości, albo żeby cłę naciągać, ale 
wprost nie będzie można. Jeżeli kiedyś, w przy: 
| syłości powiesz, jeżeli wogóle będziesz żył i be- 
| Rzięsz móg! mówić: „Myśmy spełniali nocne ro- 
hoty. potem ostrzeliwamo nas. następnie o małoś: 
my nie wtonęli w błocie: „Tak!“ — zwyczajnie się 
powie lub mnże ktoś powie: „Śmiać się wam wte: 
dy dewnie nie bardzo chciało". 
Nie pondśdto. Nikt nie będzie miał o tem ża: 
dnego nojęcia, ty sam tylko będziesz wiedział. 
-Nawet i my sami, nawet i my! -- krzykna! 
jeden. 
— Ja też sadzę. że mv zzramnimy, stary! 
— Myśmy zbyt dużo wieriei! 
—- I wszystko cośmy widzieli, zaudo tesn. 
Tak wiele nie można wcale zachować w paa 
| mieni: da tege nie lest się stworzonym. To weler 
| ku we wsze stromy: naszą pamięć iest za krótka 
| Tomie za malo z tego zapomnimy: 
í (Dok. mist). 
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sę zupełnie na robotę do dworu godzić, a zboże 
gnije na polu. Podczas gdy okoliczne dwory, ja- 
koteż gospodarstwa włościańiskie mniejsze i wię- 
ksze, wszystko zboże, mimo ciągłych ulewnych 
deszczów jako tako zebrały, pani Zajkowska o- 
świadczyła, że ona nie myśli lepiej płacić jak da- 
wniej płac ła i woli raczej, ażeby jej zboże zgni- 
ło na polu, to będzie miała odrazu nawóz, aniżeli 
robotnikowi podnieść cenę robocizny. l 

Tak się też i stało, mimo iż deszcze chwilowo 
przestały : było parę dni pogody, pani tu wcale 
nikogo do pracy nie dostała i około 40 morgów 
pszenicy na pniu zupełnie spadło i pozostało tak, 
że stoi tylko sama słoma i to nie do użytku, bo 
zupelnie zczerniała i przegniła. Tutaj nadmie- 
niam, iż lud okolczny chciał to zboże zebrać z 
ią zgodą, aby 8 snopów była dla dworu, a jedeu 

~t. zn. dziewiąty snop dla tęgo kto będzie praco- 
wał żednakże i na to się bani ne zgodziła. Ze 
zbiorem żvta też nie było lepiej. mimo, iż było 
wczesne ' mogła go zebrać jeszcze podczas trwa- 
lej pogody, również z powodu nie wynajęcia sił 
roboczych, żyto zupełnie porosło i dopiero takie 
do stodół pochowała. 

Pan: ta nic nie chce słyszeć o większej do o- 
becnych warunków zastosowanej płacy dla ro- 
potnika, jednakże przeszłego roku potrafiła żą- 
dać za korzec żyta (w którym się mieściło tylko 
9% i, podczas gdy korzec ma mieć 120 l) 200 K 
i za stare ziemniaki, które obecnie sprzedawała 
korze po 40 K, motywując tem, że obecnie taki 
cZ% drogi. 

Tutaj nadmieniam, że władze będą wobec te- 
go od chłopa małorolnego tem więcej wymagały 
oddana zboża, gdyż obszary dworskie dać nie 
będą chciały, mając wymówkę, iż im zboże po- 
rosło. Jeśli ta pani nie jest zdolna do prowadze- 
nia tak wielkiego gospodarstwa, to władze po- 
winny przynajmniej narazie wydzierżawić po 
kilka morgów pola chłopom bezrolnym | małorol- 
nym, których w naszej okolicy jest bardzo dużo, 
a którzy głód cierpią. Przez wydzierżawienie: u- 
"zyskanoby większą wydajność plonów, poniewaz 
połe byłoby należycie uprawione i wyzyskane. 

Wypadek tego rodzaju, jak powyższy opisano, 
zdaje mi się nie jest odosobnionym, wobec tego 
nasuwa się pytanie jakie olbrzymie straty pono- 
si państwo pod względem żywność owym, przy 
obecnym systemie agrarnym? 


Przemysł polski 


a warunki prżyrodnicze. 
Książka dr W. Kużźniara, 


„Chodziło mi o pokazanie, że na podsta: 
stawie dzisiejszych wiadomości przyrodni: 
czosgsograficznych o ziemi polskiej mogliś: 
my posunąć się ogromnie w rozwoju naros 
dowym. Nie stało się to s powodu braku 
odpowiedmiej wiedzy u rządzących polity: 
ków i w społeczeństwie. Taki stan wiadoe 
mości spowodował ogromne straty narodo= 
we, a zgotuje nam w przyszłości zupełną za» 
gładę. Istnieje więc jak najbardziej gwal- 
towna potrzeba szerokich, madrych reform 
społecznych w duchu wiełkich myśli przewo: 
dnich czasu. Nauki przyrodnicze i społeczne 
muszą uzyskać anleżyty wpływ” — 

— tak powiada w przedmowie do swej książ: 
kt: „W sprawie wielkiego przemysłu, opartego na 
warunkach przyrodniczych ziem polskich“ 
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Kraków 1918. Skład gł: Gebethner i Ska, dr Wike | 


tor Kuźniar, jeden 7 znanych a nielicznych i nie: 
wyzyskanych geologów polskich, wykzzując na 
jej 106 stronicach bruk u nas wszelkiego zrozue 
mienia dla wielkiego przemysłu polskiego. Brak 
w sferach miarodajnych, brak w literaturze fachos 
wej, brak w 40detnim okresie wykładów i pracy 
uniwersyteckiej, brak w sejmie i wydziale krajo: 


wym, i 
Przemysł polski, oparty o naturalne warunki 
geograficzne ziem polskich, które też znają 


tylko nieliczne u nas wyjątki, zwłaszcza w czasic, 
gdy Polska ma znów się zbudzić do niepodległego 
bytu, powinien się stać troska ogólną. 

Mamy budować państwo polskie, a z nim i pod 
waliny naszego bytu ekonemicznego; do targów 
o nasze granice mamy wnieść tyle świadomości. 
opartej na znajomości  przyrodniczoegcografi= 
cznych stosunków, by targujący się wiedzieli, że 
maią do czynienia z sasiadem, świadomym swej 
siły. 

Warunki przyrodnicze już niejednokrotnie wys 
miemiano, jako jedyną pewną podstawę rozwoju 
wielkiego przemysłu w ogólności, a przemysłu 
hutniczozgórniczego w szczególności. 


NAPRZOD” 


ważne, aby je jeszcze raz podnieść. Mówi się n. p. 
bardzo dużo o odbudowie kraju, ale bardzo mało 
o materyałach budowlanych. Mówi się dużo o e» 
lektryfikacyi kraju przy pomocy sił wodnych, ale 
bardzo mało o samych warunkach ujęcia tych 
wód. Mamy w Karpatach niesłychane ilości gazu 
ziemnego, który uchodzi w powietrze, a wszak te 
ilości, które n. p. w samym Borysławiu w ciągu 


miesiąca uchodzą, stanowią kalorycznie równowa: ! 


znik th produkcyi miesięcznej całego Krakowskie: 
go Zagłębia węglowego. Mamy mnogość łupków 
bitumicznych, boxytów, kwarcytów i t. d. i t. d. 
Mówiąc o elektryfikaąyi, powinnoby się w tych 
naszych warunkach odrazu wskazać na to, w jaki 
n. p. sposób w danym powiecie zużyć elektry» 
czność, jakie fabryki winny tam stanąć i t. d. 

Przemysł chemiczny musi wiedzieć, jakie matt» 
ryały surowe ziemi naszej są do dyspozycyi, bo 
tylko przy mądrem wyzyskaniu wszystkich wa» 
runków przyrodniczych zdołamy się podnieść i 
wyprzedzić obcych u nas. Mówi się dużo o kama: 
łach wodnych, ale bardzo mało o geologiczno=geo= 
graficznych warunkach tych kanałów. 

Musi się zaś mówić i o matervałach budowla: 
nych i o kanałach i o elektrytikacyi i t. d. i t. dn 
czyli musi się mówić o możliwościach rozwoj 
wych wielkiego przemysłu. bo trzeba ten prze» 
mysł na prawdę stworzyć. — Choćby bowiem 
wszystkie latifundia prywatne w Polsce zaraienić 
na domeny państwowe, to dochody nie wystarcza 
ma utrzymanie kosztownej maszyny państwowej. 
A potem rzecz nie najmniejsza: miliony rąk wys 
ciągnie się po wojnie po prace w swojej Ojczy: 
źmie, a gdy jej nie dostaną, pójdą po zarobek do 
obcych, a wtedy mimowoli będą pracować może 
nawet ħa nasz zalew. 

O tem mówi część pierwsza pracy dr Kuźniara. 

Cześć druga. w sposób popularny, a jednak fa» 
chowy zajmuje się przemysłem, opartym na bia 
tumicznych łupkach galicyjskich, polskimi matea 
ryałami budowlanemi, tak ważnemi dla ptzysziej 
odbudowy kraju — o piaskowcach karpackich, o 
podhalańskich marmurach, o siłach i o polskich 
drogach wodnych, w zastosowaniu do idei przes 
wodnej autora, w jego książeczce. 

W końcowym  ustepie tejże słusznie pod- 
masi autor ogólne zaniedbanie wszystkich tych pos 
ruszanych kwestyi w naszem szkolnictwie, które 
zabija nasze młode pokolenie, n. p. studyum języ» 
ków klasycznych, poświęcając minimum, lub 
zgoła nic prawie dzisiejszym wymogom postępu 
w gospodarce społecznej i wszelkim tym podo» 
bnym zagadnieniom. 

Dr Kużniarowi należy się prawdziwa wdzięe 
czność za jego pracę, aczkolwiek w skrowne tylko 
rozmiary książeczki przybrana. Spodziewamy się, 
że nastąpią po niej inne, tworząc pierwszy etap na 
drodze, która autor wskazuje.' m. sc. 


„Socyaliści* niemieccy — 
jako sługi militaryzmu. 


Rola, jaką podczas toczącej się wojny odgrywa: 
ją socyaliści niemieccy w swej większości (typo: 
wym ich przedstawicielem jest Ścheademamm, wyż 
uieniany obecnie jako kandydat na ministra w 
rządzie niemieckim), należy do najsmutniejszych 
w dziejach socyalizmu, Głosujący zawsze za 
wszystkimi kredytami wojennymi, aprobujacy 
zawsze połitykę rządu bez względu na jej aneksyo= 
mistyczny czy agresywny charakter (milczące u- 
znanie traktatu brzeskiego i bukareszteńskiego) 
godzący się na komedyę, odgrywaną z reformą 
wyborczą do sejmu (bo nie można brać pod uwa: 
ge czczych frazesów, wypisanych w organach, któ: 
rych sami poważnie nie brali), 


socyaliści z większości niemieckiej stali od po: 
czątku wojny na usługach rządu i mijitaryzmu. 

udlrzuciwszy do rupieci hasła programowe, z któ: 

rymi im niewygodnie było — nie przy kompromis 


sie — ale w służbie rzadu. Pamiętne jest odezwa». 


nie się „Vorwacrtsu” w czasie, gdy ofenzywa nle: 
niecka runęła lawiną i zachwiała wojskami koali: 


cyjnymi na wiosnę. Wówczas organ „socyalisty: | 


czny” do wtóru z wszystkimi junkrami i milita- 
ivstalmi oświadczył, że skoro już tak wypadło 


(było w oczekiwaniu zupełnego przełamania fron- | 


tu koalicyjnego, co zawiodlo), 
musi się mieczem rozstrzygnąć sprawe 
i doprowadzić do końca. 
Czasy sie zmieniły. 
ZŻachłanny aneksyomizau:, który przez 4 lata noe 
dawał ton polityce niemieckiej, odrzucił już trabę 


| Wotanu, w którą dał, zapiera się swych nieubis. | 
vamych haset z czasów tryumiów oręża n'amiue 


Dotad jednak brak syntezy. I uwagi,p. Kus | 


¿niara nie mają pretensyi du syotëzy. „Mutor chce 
wiówić tylko o niektórych tmożliworudach rozwo- 
iowych, nie dlatego zresztą, żeby o aiek już nie 


mówiono. ale ponieważ uważa je za dostatecznie | 


ckieśu. Keriman świt sys miWEf ŻE mu 

uizechnicmców głosy, że nigdy nie yśleśi O zů» 
b;czach (1), że przy określaniu celów wojennych 
zawszę kladi zastrzeżenia: u ile sa one mił:tar» 
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nie Kii że nigdy nie przyklaskiwali wojs 
nie (11). 

Stwierdza się znowu trywialne, lecz prawdziwe 
zdanie, że dła niektówych jedynie! przemawiają» 
cym faktem jest uderzenie pięścią czy maczugą, 
Wobec tej zmiany stisunków prawica niem. socy» 
almej demokracvi wysunęła się znowu 

w roli totumfackiego 
dotychczasowej polityki niemieckiej. Organ jej 
prawicowy „Internazionale Correspondenz“ pop 
dejnuje się niewdzięcznego zadania: wobec zas 
rzutów, że Niemcy dopiero po rezultatach ofen- 
zywy koalicyjnej okazały skłonności prawdziwie 
pokujowe (mowa Solfa 1 Payera, oświadczenie 
następcy tronu), chce stwierdzić, że jeszcze przed 
ofenzywą i8 Ipeca, a więc u szczytu powadzeń 
Niemcy zgłaszały wyraźnie swą wolę pokojową. 
„lut. Com.“ powołuje się przytem na marcowe os 
świadczenie rządu, godzące się ma — cztery was 
runki Wilsona (te najogólniejsze), na Hertlinga, 
który w „słowach. nacechowanych poważną relis 
gijnością wzywał koalicyę do zaniechamia dal- 
szego rozlewu krwi“ Jest tylko prostym przy» 
padkiem — pisze „lut. Corr.“ — że Solf mowę 
swoją wygłosił po 15 lipca; plan i zamiary tej 
mowy oddawana już byly przygotowane." 

Tyle tylko 1 tylko takie zwroty może znaleść 
useloieoka prawica socyalistyczna na udowodniec 
nie woli pokojowej Niemiec — przed 18 lipca. —- 
Zapomniała przytem o treści rozmaitych teles 
gramów gratułacyjnych z okazyi zwycięstw, o wy» 
nurzeniach strategów, głoszących „urbi et orbi“ 
niezmożoną wolę zwycięstwa, zapomniała przes 
dewszystkiem o — akcie brzeskim, którym jak 
ziowrogą pieczęcią zaświadczyły Niemcy o praw: 
dziwym charakterze swej polityki również 
przed 18 lipca. 

Że obecnie 
użyto znowu „socyalistów* niemieckich dla zas 

cierania błędów i win, 
rzecz zrozumiała, bo on` zawsze służyli na wypa» 
dek — jako odwrotna strona medalu, którą pokas 
zywało się światu; że im się powierzy także nawet 
bardzo odpowiedzialne funkcye przy dalszym 
mniej korzystnym ukształtowaniu się położenia — 
można się spodziewać. 

Lecz że ich rola w socyaliżmie międzynarodo» 
wym oddawna już w znacznej mierze straciła 
swój charakter grupy, związanej z całością wspól: 
nym programem ideowym — jest faktem, niepo: 
trzebującym już chyba udowodnienia. 


Projekt reformy wyborczej 
do wiedeńskiej Rady miejskiej. 


W wiedeńskiej radzie miejskiej ma być 
wkrótce przedłożony pod obrady projekt nowej 
gminnej reformy wyborczej. Oto w krótkości 
jego główne zasady: 

Rada miejska ma się składać z 138 ezłonków, 
wybieranych przez dwie grupy wyborców: gru- 
pe powszechnego i równego prawa wyborczego ł 
grupę interesowanych. Pierwsza z nich wybiera 
73, druga 65 członków rady miejskiej. 

Pierwszą grupę wyborców 
stanowią wszyscy mieszkańcy Wiednia, przy* 
najmniej z 3-letnią osiadłością, po ukończeniu 
*4 roku życia. Każdy z wyborców ma jeden głos. 

Mężczyźni głosują oddzielnie od kobiet į wy- 
kierają 65, kobiety 8 członków rady miejskiej. 

Wybory odbywają się według zasad propor- 
tyonalmości z obowiązująca listą. 

W drugiej grupie wyborców 
interesowanych, mają prawo wyborcze wszyscy 
obywatele Wiednia, z ukończonym 24 rokiem 
życia, którzy 

są albo honorowymi albo zwyczajnymi oby- 
wałelami Wiednia; 

którzy przy trzyletniej osiadłości we Wiednia 
8ą od płęciu lat właścicielami domów lub reg+- 
ności; 

którzy przy AB? P> osiadłości są od 5 lat 
właścicielami stałych zakładów przemysłowych 
we Wiedniu; 

duchowni wszystkich prawnie uznanych wy- 
znań religijnych, o ile są nimi od lat 5, a od 
lat 3 stale mieszkają w stolicy; 

urzędnicy, nauczyciele, oficerowie i urzędnicy 
wojskowi, o ile piastują swą godność od lat 5, 
a sd lat 3 stale zamieszkują w obrębie miasta; 

Każdy wyborca maa jeden gios. Wybory ©dby- 
wają się według zasad większościowego prawa 
wyborczego. 

Wszelkie wybory są tajne. 

Jak widzimy stopień demokrałycziioścći nowej 
reiormy wyborczej bardzo maly: podział na 
dwie grupy wyborców. z nieywoporcyonalną 
ilością mandatów, leuna usiadłiośc, głosowanie 
proporcyonalne wprawdzie w pierwszej grupie. 
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ale w drugiej większościowe, wszystko to 
świadczy o duchu niedemokratycznym, jaki 
przebija z całego projektu, nad którym wkrótce 
obradować będą ojcowie Wiednia. 

TT ZZOZ ZZOZ ZOT GOOD ZOO RZE 


Komunikat austryacki. 


Wiedeń. Urzędowo donoszą 20 września: 


Walki na górskim froncie weneckim wczoraj | 


odżyły. Na północ od Monte di Val Bella i Col 
del Roste udało sie Włochom  przemijąjąco 
wtargnąć do naszych rowów. Natychmiastowy 
komtratak wyrzucił ich. Na zachód od Asołone i 
w obszarze Val dell Orso nasze dzielne pułki od- 
parły ataki włoskie w zaciętych walkach zblieka. 
Nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty. Pod San Dona 
rozbiła się znowu próba nieprzyjaciela. by przejść 
na drugą stronę. 
FRONT ZACHODNI: 
U c ik. wojsk nle było szczególnych działań 


bojowych. 
ALBANIA: 
Mała dizałalność bojowa. Nasi lotnicy zeata- 
kowali skutecznie zakłady lotnicze w Walonie. 
Szef sztabu generalnego. 


ODDŹWIĘKI. 


„CZWARTAK”". d 
W górę od Krakowa 
po Wisełce szarej 
łódź mknie motorowa, 
mak czwartackiej wiary 
błyszczy na banderze — 
radość serce bierzel 


Po Wisełce szarej 
„Czwartak' pracowity 
ciągnie hen galary 

z węglem i błękity 
pruje piersią młodą 

aż ku Przemszy brodom. 


Pułkownik to Roja, 
który dla żeglugi 
miecz porzucił woja, 
„4-380 nasz isci długi, 
-c0 blaskiem rozzorza 
brzeg, polski Pomorza... 


Rejże, .pułkowniku, 

marzy ci się morze 

polskie, na Bałtyku 

port swój — szczęść ci Boże! 
szożęście śmłałkom sprzyja — 
wiedź-że cię Marya! 


Niech czwartackie godło, 
znak nasz ukochany. 

co zwycięsko wiadło 

pułk nasz w krwawe tany, 
Polsce ku Przyszłości 
drogę wśród fal mości! 


Niech „Polska Żegluga" 
rozwija się, rośnie! 
A kiedy szaruga 

„. „dzisiejsza się w Wiośnie 
rozwieje, jak złota 
nić Polskę miech mota! 


Rel. 


Z miasta i z kraju. 


GOSPODARKA W LASACH PAŃSTWOWYCH 
Komisya parlamentarna dla odbudowy odbyła 
w zeszłyra tygodniu posiedzenie celem wysłu- 
chania sprawozdania subkomitetu nad zarzuta- 
mi podniesionymi w licznych  interpelacyach 
przeciw gospodarce w lagach kameralnych. 
Tow. Diamand ostro krytykował system go- 
spodarki państwowej, opierając Swoje wywody 
ma faktach, którym ministerstwo zaprzeczyć 
mie moglo, Przemówienie tow. Diamanda na 
zewnątrz zostało zatajone w ten sposób, że mi- 
mo uchwały komisyi wycofano stenografów 
podczas mowy tow. Diamanda, gdy mowy mi- 
mistra rolnictwa i szefa sekcyi Koehłora stóno- 
grafowano 1 w dosłownem brzmieniu podano 
prasie. Biuro stemogrnficzne usprawiedliwia 
swój postępek brakiem  stenogratów. Driwne 
tylko, że krok ten uwydatnił się dopiero pod- 
czas mowy oskarżającej gospodarkę rządową. 

POŻYCZKI WOJENNE DLA URZĘDNIKÓW 
I ROBOTNIKÓW KWALIFIKOWANYCH. Mi- 
mister skarbu powiadomił tow. Diamanda, 
że w myśl życzeń wyrażonych podniosło mini- 
sterstwo kwotę przeznaczoną w miejskim wo- 


|-urżędRIEÓW "4 robotników kwalifikowanych, | 


| jakoteż dla konsumów i spółek mieszkanio- 
wych do wysokości pięciu milionów. Pilerwo- 
tnie wyasygnował rząd na ten cel jeden milion, 


l następnie na imterwencyę naszych posłów dru- | 


gi milion, a teraz dalszych trzy miliony, przez 
co kwota doszła do planowanej wysokości. 

| PRZYDZIAŁ I SPRZEDAŻ GOTOWEGO 0- 
i BUWIA. Szatnia ludowa w Krakowie przy ul. 
Podwale 6 rozpocznie w najbliższych dniach 
sprzedaż obuwia gotowego na podstawie po- 
świadczeń zapotrzebowania według wzoru „A“. 
Zgłoszemia na odpowiednich formularzach (do 
nabycia w okręgowych Biurach bad. zap.) zao- 
patrzone poświadczeniem ubóstwa i należycie 
umotywowane należy wnosić osobiście w okrę- 
gowych Biurach bad. zap., unzędujących w Biu- 
rach kart chiebowych po południu między go- 
dziną 4—6. 

PORANKI W SALI TOW. LEKARSKIEGO, 
Pierwszy poranek odbędzie się w niedzielę dnia 
20 października b. r., a poświęcony będzie Przy: 
byszewskiermu, z drem Flachem, jako prelegen- 
tem, W części ilustracyjnej pp.: Łuszczkiewicz» 


gi poranek, poświęcony muzyce „Młodej Polski” 
z drem Reissem, jako prelegentem, oraz ilustrato> 
rami pp.: Hendrychówną i Z. Przeorskim. Bie 
lety sprzedaje kasa zamawlań u p. J. Rudnickiego, 
Linia ; 

ROBOTNICY ZATRUDNIENI W FABRYCE 
WAGONÓW W SANOKU . przedlożyli za po- 
średnictwem Sekretaryatu Związku metalowców 
| tamtejszej dyrekcyvi fabryki żądania o 50 procen: 
towe podwyższenie obecnie obowiązujących płac, 
zaś o 100 procent podwyźszenia obecnie pobie= 
ranego dodatku drożyźnianego. Robotnikom pra: 
| cującym w akordzie na wypadek, gdy nie z wła: 
snej winy nie zarobia płacy dzionnej — należy 
wypłacić płacę dzienną : 25 procent dodatku. 2 
O przedłożeniu żądań zawiadomił także Sekreta- 
ryat generalną dyrekcyc w Krakowie. 

Do przedłożenia tego rodzaju żądań. robotnicy 
zostal! wprost zmuszeni obecną drożyzną — to też 
| żywią nadzieję, że dyrektor fabryki p. Chudoba 

znając ich ciężkie położenie przyjdzie im z wyda: 
| tma pomocą. 

NIEZWYKŁA ILOŚCIĄ PCHEŁ może się po 
| sięsycić Lwów obecnego lata — pisza lwowskie 
| dzienniki. Nie wiadomo z jakiej przycryny pchły 


Z 


p z R O R z 


zjawiły stę w takiej ilości, że stały się formalną | 


plagą. Dość pójść do kina. siąść na płuszowej kos 


zetce w kawiarni, odbyć podróż pociągiem, lub | 
| tylko przejechać się tramwajem na jakiejś linii | 


| aby przynieść do domu taką ilość nchel, z której 
l przez tydzień oczyścić się nie można. Jest to tem 
dokuczłiwsze, że Zacherlin przeszedł do gatunków 
| „Ersatzów" i nic nie pomaga. Czyżby przyczyna 
tej plagi była obniżka czystości ogólnej spowo» 
| dowana brakiem mydła? 
(REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 
Sobota: Przyjaciele“. 
| Niedziela po południu: „Walka kobiet“, wieczo» 
rem: „Przyjaciele”. 
| REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 
Sobota po poludniu dla młodzieży szkolnej: 
„Damy i huzary”, wieczorom: „Dom otwarty”. 
Niedziela po południu: „Opieka wojskowa”, wies 
czorem: „Dom otwarty", 


opinion 


| w 
| Ze świata. 

BRACIA MINORYCI — A BŁOGOSŁAWIONY 
ZŁODZIEJ. Czcigodnym braciom Minoryvtom, 
zamieszkującym klasztor wiedeński przy Al- 
serstrasse skradziono, według oskarżenia, wnie- 
sionego przez przeora klasztoru, 30 beczułek wi- 
na, wartości 30.000 koron. Ciężko doświadczono 
braci Minorytów. Ponieważ jednak nie można 
przypuszczać, aby taka ilość wina hyła winem 
mszalnem dla potrzeb liturgicznych, należy 
przypuszczać dwie imne ewentualności: albo 
wino to hyło przeznaczone na pasek, albo też 
kochani bracia Minoryci umartwiali: się, popi- 
jając boski trunek. Jak z doniesienia przeora 
można wyczytać, wino to znikło w przeciągu 
5 tygodni. — Niepodobna jednak nie zauważyć 
natychmiast „ulotnienia się“ tak wielkiej ilo- 
„Sci wina przez tak długi przeciąg czasu, jeśliby 
go mie leżało w piwnicy o wiele, wiele więcej. 

Pobhożni bracia Minoryci powinni być wdzię 
czni złodziejowi. Uchronił ich bowiem od „nie- 
świadomego” być może paskarstwa, które z pe- 
wnością. musi być grzechem śmiertelnym; zwa- 
żywszy zaś, że używanie wina, przy ogólnym 
braku środków żywności działa szkodliwie na 
pepsynę w żołądku — powinni mu być wdzię- 
czni podwójnie. 

ZŁOŻENIE MANDATU. Dzienniki niemieckie 


jennym zakładzie kredytowym na pożyczki dla. | przyniosły wiadomość, że poseł Volmar (Fol- 


r 
i 


Gallowa oraz L. Bończa. Dn. 27 pażdziernika druz% 
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mar) złożył mandaty do parlamentu niemie- 

ckiego i sejmu bawarskiego. 

Jerzy von Vollmar był w młodości oficerem. 
Mając 16 lat był już porucznikiem. Odbył woj- 
nę francusko-niemiecką 1870—1871 r., na której 

' odniósł ciężkie kalectwo, tak, że do dziś dnia 
chodzi o kiju. Wkrótce potym został socyalistą, 
przyczem należał do t. zw. partyi „Pisenachczy- 
ków“, której wodzami byli Bebel i Liebknecht, 
ojciec. Za swą działalność prasową odsiadywał 
też karę w więzieniu. W czasie trwania stanu 
wyjątkowego w Niemczech Vollmar należał do 
lewego skrzydła partyi. 

Do parlamentu niemieckiego wszedł w 1881 r., 
jako przedstawiciel saskiego okręgu Mittweida, 
później posłował z Monachium. Położył wielkie 
zasługi agitacyjne dla partyi. Z czasem zostal 
rewizyonistą i przeszedł do prawicowego skrzy- 
dła socyalistów niemieckich i został wodzem 
partyjnym w Bawaryi. 

Po rozłamie w Socyalnej Demokrącyi niemós- 
ckiej należał do scheidemąannowców. Starość 
i choroba nie pozwoliły mu w ostatnich latach 
odgrywać jakiejkolwiek poważniejszej roli. 

URZĘDOWY ROZDZIAŁ CHLEBA W STA: 
RYM RZYMIE. Za czasów cesarstwa około 2000 
tysięcy Rzymian otrzymywało na podstawie 
specyalnych kart określoną ilość miesięcznie 
pszenicy. Za czasów Aureliana przeprowadzo - 
no w tej kwestyi pewne reformy, tak, że na ka- 
żdego obywatela wypadało 2 funty: chleba. Sy- 

stem ten jednak nie trwał długo jako zbyt ko- 
| sztowny i zastąpiono go tańszym. Mianowicie 

zamiast rozdziału chleba najlepszego, zaczęt: 
| sprzedawać po nizkich „cenach t. sw. „panis 
| plebeius*. W ten sposób ustaliło się od czasów 
| Aureliana, że ludność najbiedniejsza bądź to 
za darmo bądź to za niską cenę otrzymała ra- 
| eyę chleba. 
| KĄCIK HUMORYSTYCZNY. W jednej z re- 

stauracyi w Marmarosz Sziget toczy się następu- 
| jąca rozmowa w gronie kilku przybyłych na roz- 

prawę Połaków: ' í 

Jaka też jest różnica między Bruksełą a „na- 
szem” Marmarosz Sziget? —— pyta jeden. 

Sąsiedzi piłnie słuchają, 4 

— Prawie żadna, chodzi tylko o jedną litere 

| Bruksela jest miastem koronek (Spitzenstadt), a 
| Sziget miastem duchów opiekuńczych  (Spitzel- 
| stadt). i n 
| 
| 
ii 


Spółka naftowa z ogr. odp. w Krakowie, ulica 

| Floryańska 6, Telefon 397, kupuje I sprze- 

daje udziały naftowe brutto oraz to- 
reny naftowe. 


Dr PILEWSKI 
lekarz choróh wewnętnych powrócił. 
Wiedeń VIN., Skodag. 1. Telefon 3190/VIN. 


„TERUM i ARAKOL" 


WYROBU FIRMY 


M. W. CHANELES 


W KRAKOWIE, UL. BRZOZOWA 11. 
POLECA SIĘ NA OBECNĄ PORĘ 
JAKO NAJLEPSZY I PRZEZ PUBLI- 
CZNOŚĆ ULUBIONY SUROGAT 

HERBATY Z RUMEM, 


| 
| 


MEJ CJE RJ EICYSTZ CH JEJ ET EJ 


ZGAOGEDSOZOODOOCECREOOG 


SIGORIN 


niszczy zdumiewająco szybko 


MF” PLUSKWY -WE 


Flaszka próbna kor. 4'-—, duża flaszka kor. 16—. 

Jeden rozpylacz kor. 4, — Do nabycia we wszy» 

stkich aptekach i drogueryach. Główny skład na 
Austro-Węgry 


Apotheke „ZUR HOFFNUNG in Pecs Nr. 25. Bagam. 


Główne składy w Krakowie: Reim i Ska, droguerya 

Arnold Roitec, ul. Grodzka; w aptekach: Ludwik 

Rosenberg, Krakowska 19, F. Gralewski, Sławkowska; 
droguerya dan Link, Sławkowska 1 


Kawy Wyłączne zastępstwa dla poszcze- 
gólnych miast są do oddania. "$5 


ADA 
BE 


|| 


„NAPRZOD* Nr. 210 


| ; mam 
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s e] 
Fabryka serów 
firmy BRAGI ROLNICKICH w Krakowie 


poleca: 


znakomitą bryndzę, serki piwne, i bryndzę liptawską w dowolnej 
ilości, po cenach Jziennych. . 


Sprzedaż detailiczna w sklepie przy ul, Siennej L 2, Telefon 2303. 
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MATURA”! 


Kraków, Karmelicka 46. 


Kursa maturyczne | uzupełniające, pozostające pod 

kierownictwem piofesarów szkół srednich, przygotowu 

do matury: 1) gimnazyainej, 2) gitun. reain. 3) real- 

nej, 4) seminaryainej oraz 

do egzaminów uzupełniających dia aspirantów 
na c. k. jednorocznych ocnotników. 

Nauka zbiorowa i indywidualna. Kursa 1-roczne, 
2-letnie i półroczne (dla reprobowanych). 


Dla P. T. Wojskowych i prowincyi wypróbo- 


Taniej niż wsządzie ! 


Miwzóć Patent 

bul: światowy. 
Już dziś ogótnie 
znany, wyłącznie 
z naszej polskiej 
firmy pochodzący, 


jest 
„LUMAX*, praktycz- 
ny przyrząd ala każ» 
dego do zeszywania 
skory, pasów, obus 
wia, plotna, płacne 
wozowy ch, worków 
it. p. Niezbędne dla 
wszystkich. Peting 
gwarancya.  Poiski 
sposób użycia! Cena 1 sztuki 
z rozmaitemi igłami, zwojem 


U 
LL) 
ü 


Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały 


Lapewniony skutek w przeciwnym razie zwrot pieniędzy. 


OOZDODEZDOWEZOE 
COCOCOOOCECEOOCOE 


wany system korespondencyjny, prowadzony ję d rny pl E K ny biust | firma niobK 9 yrprzadyiką, Bedtak 
przez fachowe siły. z i K 2250. Za zaliczką o 50 b 

ń ; e otzymacie przy użyciu Dra RIXA g nacy ypr BS |3057 dłożaj Baba. Ę 

Prospekty na żądanie, Informacye i zgłoszenia w go- = gło kremu piersiowego. Gwarantuje się za : gór i: i 
dzinach 11—12 przed południem i 4 —6 popołudniu. z nieszx0dliwość, wieie podziękowań. | Kraków, Szewska 13/16 p tele kk Pierożek i Ska, 
Dla każdego wieku rychły pewny sku- raków, ul. Karmeiicka 9 B. 


RECZNE WER WMA tek. Zewnętrznie do użycia. sprzedaje towary 


Prawdziwe tylko z wybitą 


Ea po nadzwyczajnie 


ści z opisem użycia (poste rest.Bta | 
| PES, ~“ tylko za poprze. niem nadesłaniem na- | 
“i [Aya A Teżytości) przez NOVITA5 Versanige- | 
6h e - scnaft 32, AUSSIA w Czechach, | 


| ERESENEAE TPR S OD 


n 35—, tensam na 
kamienie 44—. — Budziki 
w ozdo0nycn szafkach dro- 
wnianych K 80: -, Posrebrza- 
ny kryty Gre Roskoj'f-Pateni 
50 K. Stalowy damski, K 50, 


za wyszukanie mieszkania 
składającego się z 2 pokoi 
i kuchni z komfortem, ewen- 
'ualnie 1 pokoju z kuchnią. 
' Załoszen'a do Binia ogłoszeń 
Feliksa STALTERA, Grodzka 


220400004000000040000000440404400000 A a pe K. Sa MIE ie nizkich „zamach, = | naszą firmą na rączce, 
tut EE om RB aaneren | (Bo Aer taast |K 200-300 dam 
PRAWNICZE „, KARMELICKA 46 


przygotowują w krótkim czasię do wszeikien 
egzaminów i rygorozów prawniczych przez 
wybitne siły fachowe. 


„nieg z . 
Naa ama wania” "o PA TAT-TREN IIGWI! a AA BEE jane 1] 
! f armonie po K 40, 50, 70, ! 
Dia P, T. Wojsnowych | prowincyi wypró- | do150. Skrzypce poK 40, 50 SZNUROWADŁA 


prawdziwe Skórzane 


3090900379 


bowany system korespo 1dencyjny. 
Wszelkie podręczniki; skrypta i skróty na 
składzie. Prospekły wysyła się na żądanie. 


lałormacye i zgłoszenia w doi powszednie ad g. 2—4 popołudnia. | 


06374990 PEPREOYWOGOWOWWOWUGOÓŚY 


Pieczątki kauczukowe i metalowe, 
szysddy emaliowane i trawione 


oraz wszelkie roboty rytownicze wykonuje zakład 


rytowniczy 
JAN WIDLINSKI, Kraków, Rynek, gł, Linia A-B, 46, Ip., 


obok Hotelu Drezdeńskiego. 


- 


SWIERZBY, LISZAJE, PARCHY 


| usuwa najszybciej dra Fiescha orygi- 
Si nalna, prawnie ochroniona maść Skaboe 
| form, nie brudzi, zupełnie bezwonna. Probny 
; sioik K 3—, duży słoik K 5—, porcya familijna 
K 12—, Baczność na markę ochr. „S<aboiorn*. 
| Główne składy: Lwów: A tekarz S. Hay; Krakuw: 
$| Apteka pod białym Oriem, Rynek główny A-B 45, 
Apteka pod złotym orłem Wilhelma Ehrlirha ul. 
Krakowska 11; Przemyśl: C. k. oówodowa Apteka 
M. Schwarza; Jarostaw: Apteka pod Czarnym 
Orłem Józefa Rohma; Tarnów: Apteka Obwo 
dowa J. Niesiołowskiego; Urohobycz: Apteka pod 
Opatrznością G. F. Tobiaszka; Kołomyja: Aptera 
Obwodowa Dr. Stefana Stenała; Nowy sącz: Apteka 
Marcina Gorzeckiego. Główny skład dla Rzeszowa 
i okolicy: e. k. obwodowa apteka w Rzeszowie 
ul. 3 Maja; Stryj: Apteka „pod węgierską koroną* 
A. Sternberga. 


W ULA 


Zakład instalacyjny JOZEF I.ASKO 


KRAKÓW, ulica Mikotajakó 5. Filia uilca Bożeyo Ciała L. 12 
alsfon Nr. 3393. > 


a E TB 


Zel ds w Jasle, ul. Kosci 


poleca: 

Doskonałe maszyny do szycia 
i wszelkie części składowe. 
Aparaty fotograficzne 
- i przybory do tychże. 
Pałe.ony, gramoiony 
i wielki wybór płyt. 
Przyjmuje się maszyny uży- 


3 


Ms. oryginalny ręczny mmynex zbożowy nadaje się znakomicie dog 


f Cenuiki darmo. 


Mm 


| daw iej PETERSEIM, Kraków, Grzegórzki) 


Sp. z ogr. udp. 


poszukuje: 
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KRAKO W, FLORYAŃSKA 28 
LWÓW, SYKSTUSKA 2 


posiada na składzie w wieikim wyborze 


kompletne amerykańsk e 


URZĄDZENIA BIUROWE 
| GABINETÓW MĘSKICH, 


stylowe garnitury Kłubowe: 
skórzane, pluszowe, gobelinc- 
we, sukienne; kompietne s.y- 
lowe zyp:ałnie i jadalnie; 
więxsza ilość łóżek wraz z sien- 
nikami « szafkami nocnemi, na- 
dających s.ędourządzenia pen- 
syonatów, no.elów, burs etc. 


AKKAAAKRARARAKAAI 


rolniczy „ODLEW w. Krakowie, 


mielenia razówki i białej 
mąki każdego rodzaju 


zboża, jest zwyczajnego $ 


jednak trwalego wyko- 
nania 
śrubami z utrwalonega 
materyatu i nawet prey 
większym używaniu pra- 
wie niezniszczelny, nie- 
<bę ny dla kążdago go- 


spodarstwa. Modai 4 zg 
ręczną korba do mniej-5 


szego użytku, wagi. kg., 
K tuu. Modeló z ręcznym 
kolem do większego u- 
żytku, około 12° kg. 
K 120. Wysyłka z Wie- 
dnia za nudesłaniem n -- 
ieżytości przez general- 
2212 ne zastępstwo 


Max ööh el 


Wen IY, Margarerenstrasse 27 


Dla odsprzedawców: Większe młynki ręczne K 120 140 į 200, młyn. 
ki do kości azówki K 320, młynki mięsne K d), prasa na owoce K 20. 


Cenniki darmo. 


giserów, kowali, Ślusarzy maszy- 
jnowych, Sto:arzy, tudzież wszerkich 
pomocników i resotników piaco- 
i| wych, mogą być również Kobiety, tudzież 
a luczni da praxtyki warsztatowej 


z wymiennemi § 


„6 


sa rr ata 


RKKKKNKKA 


POETA 


2 | 


— 


70 do 120. Dyamonty doszkł: 
po K 10'— do 30—. Maszyn 
ki do włosów 26 —, brzytw 
po K 550, 7, 8, 9 i 16. 
Główny cennik darmo I epłatnia 


Skofńczenie pigo ksztalt 


biustu 


próbowany ! 


osiągnąć można tylko 
przez wielokrotnie wy 
skutecznie działający 


preparat 


HYPERIN 


z pałentowaną wibracyą. Najnowszj 

przez .ekarzy |olecuny wynalazek 

wiedzy, Widoczny skutek już po 

14 dniach, dalsze używanie zbyie- 

ozne. len nadzwyczajny preparat go 

rąco poleci można kobietom ka 
żdego wieku. 

O nieazkoud.iwośe: i działaniu 
oświadczyło się aiejednokro tnie 
wiele dvswiadczonych autorek. 

Pena gwarancya uslawowo za 
strzeżona. Zduniewa w najw; źsSzym 
stopniu., Da sią także przez č ósoby 
użyć. Za nie otffpowieanie zwro 
płemiędzy. 

Cena wraz z przyborami i spo 
sobam użycia Kor. 9*80. Poczta o 
80 hal. więcej. Dytkrelna wiać 
bos podania zawartości przez Dom 
wysyłkowy Towarów nygienicznych 

J. KUKLA, 
Prag, Perig. 59. 


10 haierzy 


zet] 
w 


(za kartkę pocztową) ko- 
sztuje Was moj katalog, klò- 
ry Wam na ządznie bezpła- 
lnie przesłanym zost. nie. 


C. ik. dost.wca dworu itanns Konrad 
Dom wysyłkowy w Brix Nr. 1674 (Czechy) 


I-sżej Jakości brzytwy ze 
srebrne; stali K 7 —, 9—, 
11—. Aparaty do golenia 
poaiklowane K 7:50. Dwu 
stronne Ostrze rezerwowe 
za tuzin K12—, Maszyn- 
ki do strzyżenia włosów 
lub br dy K 26'—, 28 —, 
Wysyłka za pobraniem lub poprzedniem 
nadesłanem naieżylość. łamana do- 
awołona sua zwial pien.ędzy. 


cyc 


|| Kilku zaage ati ców 


1600 cm. dugie, 100 sztuk 
kor. 50— 155'—, Sznurowa: 
dia z celulczy, nieprzerwalne 
44 sztuk n 24—, Sznurek 
ardzo mocny 1 ulg. K 24—, 


Adoi Weber, kudweis, 
czechy. 


KRAWCY! 


W sprawie węgla i nafty jaw- 
cie się w poniedziałek 23 b, 
m. o godzinie 7, przy ul. Poe 
tockiego l. 18. Prezes sekcyi 
zospodarczej cechu. 
Górka. 


np: TAN Y 
i T Ji 1 
Chłopca do pakihi 
przyjmie 
ZAKŁAD INSTALACYJNY 
firmy M&SELS 
(raków, Karmelicka I. 3. 


dwaktię masaya siy 


g0 tariaku parowego. 
Zgłoszenia wraz z odpisami 
świadectw nadsyłać należy 
pod a resem W. P. Adw. Dra 
JANA GELDWERTHA w Kra- 
kowie ul. Lubomuskiego 28, 
IL piętto. 


: . tntażeiiiot, 
Miku czeladzi stojane 
i kilku uczni 
przyimie zaraz faš yka stolar= 
ska Józe:a JOŃCLEUGU w kowym 


Targu. Aprowizacya w miejscu 
zap: wn.ona, 


MONTESZY 
spacyaliści maszyn parowych 
ı gatrów potrzebał zaraz na da- 
brycn warunkach. Zgłoszenia 

pod =cresem: 

BIUxO TECHNICZNE 
Przeds ębiorstwa budowy iarłoków ; ziygów 
Jan Szopiński, raków, św. ilaika 7. 


zna dzie Siny pine za do- 

brem wynagrodzen em, Fran- 

ciszek Zając, jubiler, Kraków, 
Rynek L, A 2. 


Kilka rokotnic 
p trzeba do fabryki Slolar- 
skiej, pierwszeńs'wo mają, 
które są obsznane i już pra- 
cowały przy n aszynach, Wia- 
dom- ść u Jana Woineg,, plac 
Szczepański 2, od g. 12—2. 


Nowe czeskie pierze | 
darte za 1 kg. białego puchu K 45—, pierwszej 
z puchem K 26 —, |-szej jakości II sorta K 17—, sary 

uch K 26 , szare pierze K iv—, nietarte za 1 ky. 
uiaiego l. sorty h !0'—, niedarie za I kg. bi tego II. geri 
K T—. W'sy o za :obraniem UiMA HAŁIUEn. Prag- meh < 
Kinsxystrasso 1, Zasiępey da dalsza sprzeda. y ©so 0 

p y»ata m poszukiwani. i 


wane i płaci g tówką przy 
kupnie nowych, skupuje ma- 
Szyny do szycia, gramotuny. 
plyty gramofonowe i patefonowe uzywane, a takze 


a Tą zj > JH a iiio 
$ E D N A R Ź 4 lie Jett le 


rowery i gumy do rowerów. s də wyro u kadzi i fasek po- Wjadomość: #6 wsie Zwieg- 
Harmonie ręczne w najiepszym tunku. szuniwiny, Praca akorlowa, ad pz 

& JEpPszymysnany Fa.r,ka marmolady Sunisłay ŻY0:80 u', „EŚG'USŁki GDa. 
| RETE WWTFCZ W TWW 


akcści 


on 0 A O a A A AO A R” UAŁGU. Jasosłew. 
REZZ ZZA ERZE _|—D"—__—_____ io 
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